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" ?,Ameryka dla.Ąmerykanów". 
-0-

Zna.na z88ada Mouroc'go ma niezadługo 
święcić nader donlosly trynmf z uszczerb­
kiem ekonomicznych interesów starej Ew'o­
py. Mówimy tu o kongresie, mającym się 
odbyć w r . b. w październiku, W,W88zy)1g­
tonie. .z inicyatywy ministra spraw za­
graulcznych, pana Blaine'a, rząd Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej zaprosił 
wszystkie rzą.dy państw amer:ykańskieh do 
przyjęcia udziału w kongt'esie, który rząd 
unii pólnocno - amerykańskiej zwołuje na 
październik, celem poą.czenia krajów Ame­
ryki północnej i poludlliowej w jeden celny 
związek, w rodzaju dawnego niemieckiego 
Zollvereinu. Jeżeli Iprojekt Stanów Zje­
dnoczonych oblecze się w ciało, następstwa 
ekonomiczne faktu takiego odbiją się na­
der szkodliwie na obecnem położeniu i dal­
szym rozwojn handlu i przemysłu europej­
skiego, a w najlepszym razie wywołają. 
doniosłe na wszechświatowej arenie sto­
sunków ekonomicznych przewroty. 
Główne punk-ty" programu zjazdu będą.: 

obmyślenie śrcodków, mających zapobiedz 
mieszaniu- się państw eW'opejskich do 
spraw Ameryki; nstanowienie wspólnej gra­
nicy celnej wżględem Ew'opy z jednocze-

• snem ujednostajnieniem taryfy celnej; za­
prowadzenie wspólnego systemu monetar­
nego, wilg i miar dla wszystkich państw 
związkowych;' , dalej ~azd ma 'się starał! o 
zawarcie konwencyi w celn Jlopierania fa­
bryk amerykańSKich wobec Ew'opy, obra-

,. dować o stworzeniu. uowyoh dróg żelaz­
nych I linij nawigacyjnycb, zacieśnieniem 
jaknajwiększem stosunków handlowych mię­
dzy obiema Amerykami, ustanowić najwyż­
szy trybuna1 arbitrów, mają.r.ych rozstrzy­
gaó pokojowo we wszelkich s.wciach mię­
dzy członkami związku. 

I Wtedy zatem, gdy w EW'opie stoją z I tycznycb yankes6w przed inneml wzglę-[ 
bronią u nogi groźni przeciwnicy, wzaje- darni do powzięcia tak doniosłego i na sze­
mnie szkodząc swym interesom ekonomicz- roką. skalę obmyślanego projektu. Jeżeli 
nym wszelkiemi silami, Ameryka łą.czy się jednak urzeczywistnienie tego planu wróży 
pod pokojowem hasłem wspólności tychże Stanom Zjednoczonym nieobliczone korzyści, 
interesów ekonomiczuych i politycznych. dla państw południowo-amerykańskich są 
Dążenie to wywołało wiele przyczyn, mię- te korzyści wielce problematyczue, jeżeli 
dzy któremi jedną z pierwszych jest opa- nawet nie grożą pewnem niebezpieczeli­
nowanie rynków południowo-amerykańskich stwem. 
przez przemysł i handel europejski, co Stany Zjednoczone bowiem w razie przyj­
musiało kłuć w oczy przedsiębierczych i ścia do skutku nchwał kongresu w duchu 
dążą.cych do hegemonii ekonomiczuej i po- owej wyłączności amerykańskiej, pozbyw­
lityczuej w Ameryce yankesów. Po raz szy się wspólzawodników europejskich, ja­
pierwszy ruch wspomniany przejawił się w ko naj potężniejszy członek projektowanego 
całej pełni podczas budowy kauału panam- amerykaliskiego zwią.zku celnego i główuy 
skiego, na co niechętuem okiem wobec wytwórca w swojej części świata, obejmą 
powyżej zazuaczonych a;piracyj spogląda- w monopol handlowy i przemysłowy rynki 
ły Stany Zjednoczone. Zamierzały one na- południowo-amerykańskie,-a za taką. eko­
wet naprzekór owemu olbrzymiemu przed- nomiczną idzie zazwyczaj i przewaga politycz­
siębierstwu , obmyślanemu i przeprowadza- na. Przewaga taka byłaby zarazem i zwycię­
nemu przez eW'opejczyl!:ów, zbudować wła- stwem anglo-saskiej rasy Ilad łacińską, do ja­
snemi środkami inny kanał nieco dalej na kiej należą narody południowo-amerykańskie. 
północ_ Te względy może zaważą. na szali obrad 

Nie kusząc się o przedstawienie wyczer- kongresu i staną. wpoprzek planów wiel­
pujące na tern' miejscu obecnego stadyum kiej rzeczypospolitej półuocno - amerykań­
kwestyi emancypacyi ekonomiczuej nowego skiej , o ile naturałnie kierownicy rzą­
świata względem starej Ew'opy, coby wy- dów państw południowo-amerykańskich by­
magało całej broszury, opartej na wyni- strzej w przyszłość patrzeć umieją. Uspa­
kach nauki ekonomiczuej, zaznaczamy tyl- kaja to nieco obawy, powstałe skutkiem 
ko pokrótce jej niezmierną doniosłość, o zwolania owego kongresu w Europie za­
ile jej rozwiązanie odpowie oczekiwaniom cbodniej. 
inicyatorki kongt'esu- wielkiej unii pół- J akiekolwiek będą rezultaty tego zjazdu, 
nocno-amerykańskiej. Co zaś do tego roz- pozostanie on faktem znamiennym, jako 
wiązania w powyższym duchu, istnieją pierwszy prawie zbiorowy objaw wyzwala­
wcale . poważne wątpliwości. Państwa.. po- nia się innych części świata z pod prze­
łudniowo-amerykańskie znajdują. w tern sta- wagi ekonomiczuej i politycznej starej Eu­
dyum rozwoju ekonomicznego, że dostar- ropy. Pod.o.bne aspiracye źywi Australia 
czając zarówno do Europy jak i Stanów angielska, majl}c wszakże do ukończenia 
Zjednoczonych materyały surowe, wobec wprzód jeszcze rachtlnki ze swą. em'opejską 
kielkującego zaledwie u siebie przemysłu, metropolią.- Wiełką.-Brytaluą. 
wszystkie fabrykaty muszą sprowadzać z Ten poczynajl}cy się proces emancypacyi 
tejże Europy i Stanów Zjednoczonych. całych czę§ci świata, lądów, uważanych do­
Unia północno - amerykaliska współzawo- tąd przez Europę za wygodne dziewicze 

Te zaznaczone.iIJo·bieźnie punkty progra-' 
mu 'pIlZyszłego pOWszechnego kongresu a­
merykańskiego dostatecznie . wskazbj'ą na 
douiosfość, w sferł,e zwłaszcza ekonomicz­
nej, propagowanych przez St.any 'Zjednoczo­
ne emancypacyjnych wobec starej Ew'opy 
pj'ojektów. . • l.," 

dniczy w handlu przywozowym w Ameryce pole do eksploatacyi, z pod przewagi naj­
poludniowej z krajami em'opejskiemi, z k tó- muiejszej, ale najprodukcyjniejszej i najbo­
rych wywóz na rynki zamorsk~e, jak świe- gatszej w bogactwa cywilizacyi swej sio-
żo zaznaczyliśmy, piszl}c o handlu wywozo- strzycy, przedstawia nader szerokie wi­
wym Niemiec, wzmaga się niezmiernie, o dnokręgi ekonomiczue, które jednak wycho­
wiele przen08Zlłc takiż wywóz na rynki dzą już poza szczupłe ramy niniejszego ar­
ew·opejskie. Otóż zapewne ten objaw i tykułu. 
interesy konkw'encyjne pobudziły Ilrak- K. Ł. 

I 
ebce, ;:usfra go nuda, aby poszu1.:ać ,,0Z-1 IJan :r. omy czempręuzej zeszecii, zaoysza­

weselenia. ny wpadł do izdebki portyera, drzemiące­
--r--,----rl,,-. -.,.----~c-:-..--- Powrót pana Remy o tak niezwykłej go- go na skórzanym fotelu, a wzią.wszy go za 

dzinie bardzo zaciekawił portyera, gdyż kołnierz, zawołał: 

PO DACHACH. jegomość ten prowadził życie nader regu- - Zbudźże się, leniwcze. U mnie ktoś w 
lame: o 9 rano wychodził, o 9 wieczorem mieszkaniu gospodarujel 

(Z PRA WD.ZIWEGO ZDARZENIA) powracał. Punktualność starego kawalera Portyer spojrzał na mówiącego, jakby na 
I l ' ł . W 'B była tak znaną; że są.siedzi, spotykają.c go, potwora, i wybelkotał: 

ptze ó~y, & ~ , " patrzyli na zegarki, aby się przekonać, czy - Napra'Ydę, czyś pan tego pewien? 
'l ,0- " ~ sJtazówki zgadzają. się z panem Remy. Dziś - Powątpiewasz, le.niwy pijaku! 

Pan Gaston. Remy, zamożny stary kawa- musiał rzeczywiście być chorym; chodził - Ale cóż począć? ' 
Jer, szedł razu pewnego WOInYll~ kro~ie~ bardzo wolno po schodach, posuwał się, jak - Ja sprowadzę policyę; ty zamknij 
ulicą .St. Denis, nie .zwrac~j47' naJmnie~sze~ cień, tak spokojuie, że nie skrzypnęły na- drzwi i nie wypuszczaj nikogo. Masz re-
uwagI 1111. tłoczące Się, dZIęki wąskOŚCI tej wet stare, suche stopnie schodów. wolwer? 
ulicy, tłumy. Patrząc ' lltylko przed sie~ie, c Pan ReIJlY sam, zdaje się, nie wiedział, - Mam. 
dążył naprzód i ze zwiuno§cią. paryżaDlna co mu dolega; dziwny jakiś niepokój ogar- - Dobrze więc; jeśli będzie chciał gwał-
w:ykręcał się, .aby uniknąć. sztw·cha~có.w. Dął go, i klub opuściwszy, już o 4 był w tern wyjść, zastrzelisz go. Rozumiesz? < 

Wszedł wreszcIe do wysokiego, 5ześcJOpI~- domu. Zdawało mu się, że go czeka jakieś - Rozumiem. 
trowe!!,o domu i we ~zwiac~ spotkał Się nieszczęście, a gdy we drzwiach domu uj - Pan Remy wybiegł na ulicę; drzwi zam-
z . opIekunem . r~<:zoneJ . ~JUleDlcy, wra- rzał. dobrze po~ch~eloneg? port~era, zło- knięto, j~śli więc złodziej był w domu, nie 
caJą.cym z pobliskiej knaJpki wrogI!! przeczucIe Jeszcze SIę pOWIększyŁo. potrafi Się wymknąć. Ojciec Michał robił 

:- Ol pallie ~my-dzi.wił si~ ~ortyer- Na.trzeciem piętrze zatrzymał się. Wrozmy- sobie gorzkie wyrzuty; wiedział, że utraci 
cóz pa.na o tak mezwykłeJ godzlDle do do- ślaniach zatopiony, chciał już machinalnie posadę. Jeśli u pana Remy rzeczywiście 
mu sprowadza? klucz włożyć do zamku, gdy nagle się co- złodzieje gospodarują., odprawią. go, a to 

Pan :aemy od!DI'uk-ul\>ł: . . fnął, z szerOKO roztwarte mi oczyma i z wi- wielki wstyd! Mrucząc przekleństwa, wyj-
- Nlezdrów Jestęm; chcę SIę połozyć\ docznym strachem: drzwi były otwarte. - mował rewolwer, który każdy szanujący 

Mam m!grenę. Nie było listów? Czyżby, ódchodząc rano, sam zapomniał się portyer posiada, z szuJlady, gdy ujrzał 
- Nie. .. . dl"Zwi zamknąć? Nie, to było niemożliwe! przy okienku przechodzącego mężczyznę. 
- Dobrze-odrzek~ pan RemJ: I JU~ był Lecz wystraszony pau Remy niedługo cze- Michał go nie znał, musiał to więc być zlo-

na schod~ch, k~re. Jak wąz wiły SIę do k~ł na wyjaśnienie: drzwi od pokoju ener- dziej. Nieznajomy, zauważywszy, że brama 
wysokośCI sześclD pIęter. glcznle otworzono, a w nich ukazał się 1'0- zamknięta, powtórnie przybrał minę bul-

1!OJ:tyer ,,:szedł dó. swego, przy samem sły, barczysty , dość przyzwoicie ubrany doga i krzykną.ł w okienko: 
,,:eJścJU połozoneg? JUleszk&n.ka, które przed m~żczyzna, który pa widok obcego zrobił - Le cordon, s'iI vous plalt. 
mespełn~ półgodzlD~ opUŚCIł, aby z szew- mmę niemile zdziwioną. i tak się skrzywił, - Dam ja ci szuw'l - m·zasną.ł /jjciec 
cem s~S1!LdeJ!l. wyp~ć szkianeckę. Wszak że z wyl'azu twarzy podobny był do roz- Michał - na którym będziesz mógł się po­
mógł sobIe oJ<;Iec Mi~hał na tak. małą r?z- złoszczonego buldoga. wiesićl Czekaj, koteczku, aż po ciebie pruj­
ryw.kę. pozwoliS gd~z dom, pomerzo~y Je- Stal'y kawaler po krótkim namYMle za- dą., a do tego czasu sprawuj się przyzwo-
go opIece, zalDlesz~~alo tylko s.ześclU !()- pytał: icie, bO ... -i pokazał świecący rewolwer. 
k~torów, któ~·zy. dZlen. przep~dzah na mle- - Czy tu mieszka pan DUJ'and? Zaciskając zęby, pochylił się nieznajomy 
BCle, a ~tąd l WIZyt !Ue przY]mo.wall. ~o~- 'rwarz wąsala rozjaśniła się; widocznie i przysunął do muru, jakby chciał ustrzedz 
czas dn!a ca~ego. ~om t~n robił. wrazeme uspokojony odrzekł: się kuli, a powoli oddaliwszy się, popędził 
P'!8tkowla a ~e oJcIec ' Michał, Jako 'Ydo- - Pan Durand mieszka w domu sąsie- na schody. Skoro ua. dole niema punktu 

. Wlec, bardzo Się czuł samotnym w swej Iz- duim, pod M 135-i zatrzasnął drzwi. wyjścia, może u góry się znajdzie. Wszedł 

Przemysł, handel i komunikacye. 
Cła. 
- Dotych~zas warszawski oddział to­

warzystwa popierania przemysłu i handlu 
otrzymał jedno tylko opracowanie mate­
ryałów do rewizyi taryfy celnej, mianowi­
cie co do dzialn warzyw i owoców, wygo­
towane przez p. Edm. Jankowskiego, na 
mocy referatu p. N. 1. Tawiłdarowa. Co 
do rewizy działu metali, jako materyału 
surowego, nie możua się spodziewać zmian 
w odnośnych referatach ministeryalnych 
ani ze strony osób zaproszonych przez ko­
mitet giełdowy, ani przez towarzystwo. 
Obniżenie cła nie może nastąpić, ze wzglę­
du na zeszłoroczne rozporzl}dzenie rady 
państwa, a podwyższenie nie byloby obec­
nie pożądanem ze względu na dobre uuor­
mowanie się produkcyi metalw'gicznej, 
znajduj ącej się obecnie w pożądauych roz­
miarach, bez przeciążania rynku i dającej 
dobre zyski. Podwyżka zaś cła mogłaby 
sprowadzić nadprodnkcyę ze wszystkiemi 
jej skutkami. 

Drogi wodne. 
- Ruskie towarzystwo żeglugi i handlu 

otrzymało, jak czytamy w .Pra wit. wiestu. " , 
pozwolenie przedłużenia swych operacyj do 
13 stycznia roku 1891, z obowiązkiem u­
trzymania komunikacyi morskiej do górne­
go Egiptu, Konstantynopola, Krymu, Kau­
kazu, Malej Azyi i na linii sewastopolsko­
koustantynopolskiej. Za każdą. milę ujecha­
ną na tych liniach' towarzystwo otrzyma 
ze skarbu po 1'8. 1 kop. 75, z wyjl\>tkiem 
liuii krymsko-kankaskiej . 

Drogi żelazne . 
- Magazyny, czyli t . z . • depiits" paro­

wozów zapasowych, założone zostają. na 
stacyach dróg żelaznych Siedlce, MaIkiiI, 
Brześć i Białystok . Każdy z tych magazy­
nów mieścić ma po dwadzieścia wielkich 
parowozów towarowych ciężkiego kalibru 
czteroosiowych. Lokomotywy z tendrami, 
WyKonane w zakładach briańskich i kolo­
meńskich, dążą. już na wyznaczone im sta­
nowiska. Wykończenie parowozów tych ma 
podobno być zuakomite. 

raz Jeszcze o mleszkauia pana Remy, kt6_­
re wcale nieźle wyglą.dało: nie było odbl­
tych szaf, ani rozrzuconych ubrań, ani też 
przewróconych mebli. Markiz Bicorne, tak 
nazywał się wąsal pomiędzy kolegami zło­
dziejami, nie był zwyczajnym złodziejem: 
nie łaszczył się na drobnostki, lecz pożądał 
pieniędzy i biżuteryi. U pana Remy zna­
lazł kilka biletów tysiącfrankowyclJ i nieco 
biżuteryi w biurku i to go zadowolniło, 
gdyż dobranie się do kasy wymagałoby da­
leko więcej czasu.-nCoup" na starego ka­
walera dawno już był obmyślany, plan zaś 
powstał w restauracyjce, gdzie ojciec Mi­
chał nudy rozpraszał. Michał był gadułą., 
a o panu Remy nie przestawał opowiadać. 
Markizowi wydawała się wyprawa 40 miesz­
kania pana Remy nader łatwą., a tym­
czasem .. _ 

- Że też ten głupiec dziś właśnie pil­
nuje!-rzekł sam do siebie.-Ta.k się upozo­
waćl to niespodzianka!-Rozmyślał, rozmy­
ślał, nie widział sposobu wyjścia, ca trzeba 
było śpieszyć się. - AlIous-rzekł ze sta­
nowczością., - zobaczymy;-brwi ściągnął, 
usta zacisnął i szedł dalej po schodach. Na 
szó tern piętrze zualazł kres swej wędrów­
ki; w dachu było okienko, zasunięte nll. hak, 
a niedaleko stała drabina; należało tylko 
ją przysunąć. 

Markiz tclmiechnął się. - n~ie mógłbym 
wymagać lepszej drogi do ncieczki! dosko­
nala będzie podróż!" Przysunął drabinę, 
wszedł, odhaczył okienko i w mgnieniu oka 
znalazł się na dachu. Okienko ~atrzasn~ło 
się samo, a wąsal prostował się powoli i 
rozglądał, sznkając wyjścia. 'ruż za nim 
znajdował się mur, przedzielający kominy; 
wąsal chciał się oprzeć; doznawał zawrotu 
głowy; lecz trzeba było postąpić kilka kro­
ków, przyczem o mało nie stracił równo­
wagi, gdyż poślizgnął się i niewiele bra­
kowało, aby spadł ze zuacznej wysokości. 
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- .Pra.w. wiesta." zamie8ZCZ& następu-I wuelki& kopie II ogólnyeiI plenlpotenGyj, wek wytraWI! artysty. zczerze nalety botnicy, pcl~wający da.ch, ponieśli nle_ 
jące rozporządzenie: .Podania w sprawie jeżeli tylko mają na celu odbiór z poczty powinszować kuryerowi tych inowa.cyj, któ- ne poparzemIl» 
urziidzenla dróg podjazdowych do użytku korespoudencyi, uie podlegają opłacie stem- reby powinny rozszerzyć i tak już obszer- . (~) Ec~a . zgier8kl~. (Ko~espondencya). 
prywatnego, przy budowie których nie ma plowej, z warunkiem jednak, ażeby regeu- ne koło abonentów i czytelników tego co- l'i~Sl cykliśCI. urządzili w dniu 31 sierpnia 
potrzeby stosować przymusowego wywła- ci lub w'zędy, przy poświadczeniach toż- raz staranniej prowadzonego pisma. wieczorem pierwszą zabawę na torze. Za. 
szczania gruntów, winny być składane samości osób, czyniły wzmianki, że kopie I .Kw·yer warszawski" w pienvszych bawa udała się wybornie. Program slda­
wprost . na imię p. ministra komunikacyj . rzeczone służą wyłącznie do legitymacyi urunerach poczynająCego się kwartału od- dał się z tańców, .corso" cylilistów i pan. 
bez pośrednictwa gubernatora miejscowego.' przy odbiorze korespondeucyi pocztowej. znacza się doborem artykułqw i obfitolleią tominy komicznej, wylionauych przez cy-

Finanse. Przemysł. treści, żadnych plozecież ważniejszych ino- klistów. Zawiązujące się towarzystwo liczy 
- Dochody skarbu państwa wyuosiły - .Now. wrem.· donosi, że zarządz&ją.-! wacyj nie wprowadza. ! do 70 członków. Obecnie robią się przy. 

w czasie od l stycznia do l czerwca r. b. cym zkolą s~tyg~'ów w Dąbr~wie miano- (-) tlkazem Najwyżlzym z dnia 80-go gotowania do . p'rzedstawie~a muzykalno. 
wogóle rs. 336,547,000, podczas gdy w tym- wany zost~ ID.żewer A. Brylkin z Uralu.. maja r. b. do 8jlnatu rządząc J'ozka- dramatyc~ne.&'o', któl"e ma s19. odby~ za pa. 
że okl-esie czasu roku zeszłego wpłynęło - 'l'rzecI Zjazd prze!Dysłowcó g6rm- zauo powołać w roku bieżącym do slużby rę tygOdnI, J do uroczy,stoścll~auguracyjnej 
rs. 300,030,000, skntkiem' czego wypada czych Królestwa PolskIego, . zwoł~ny do . wojskowęj dla skompletowaniaĄj'mii i floty nowopowstaleg~ stowarzyszeru~. Na nro­
zwyżka dochodów 1'8. 27,517,000 na ko- Dąb! ' '<y, m~ u'wać t.lOZ~ IllfL I jlprocz ~ - 255,O()0 mężCzyzn. 1.& lijjCI6

J 
tegorobłmego czystośt tę malą 6:rć zaproszeD! członkowie 

rzyść roku bieżącego . Z ogólnego dochodu ,,~neJ kwestyt otwarm6 s~Tt6ły sztygarów, poboru wojskowego 07.naczouo 3,070 męi- klnbó~ warszawskiego I ł~ki~go. Zaba. 
roku 1889 przypada na zwyczajne wplywy ma I:ozst:zygnąć uastęp~Jące sprawy: I) czyzn mających być powolanymi z guberni wy WIeczorne n.a torze maJ~ 1l1ę ód~YWać 
plozewid4ane bndżetem 1"8. 319,476~000, na Śl:odki wu;kszegQ .I?ZWQJU przemysłu.. wt;-- piotrkowskiej:- Urząd nbernialn piotr- co sooola w- ~lIżdym tygodmo, dopóki aura 
wpływy za rok zeszły i na poczet pl'zy- g~owego w ~·6Iestwle; 2) spo~ob:l( rozwl: k,Qwski stosownie do § 132 ustawy o po- ua. to pozwolL Jeduem słowem, ~od go. 
szlych budżetów rs. 11,216,000, a na do" węci~ kop~1 oraz zakłado~v cynkowych. I wi~ości \j'oj kpwej rozsegr. egowal wyżej d.łem .~~yny", J'uclI tow.arzyski wciąż 
chody nadzwyczajne rs. 5,856,000. Zwyżki ~łowJa~~cb~ 3) tJg'Ilhe śro(l~ podt:+zymaIlia ozuaczouy pob6r na rewiry, w których Się ro~wJJa w. ll&Szym grodzie .. 1 

dochodów wykazały między inuemi nastę- l .rozWlillęcUl. rózn~ch ~'ałęz l przemysłn g~r- mają być powołani do powinno§ci wojsko. . ( .... ) ~chle8l8che Z~g. " d1onosi zaznacza_ 
pujące pozycye budżetowe: wpły\ly celne wczego w gub~rruacb Króles.twll. P~I§ki!l' wej f zaoozeni do słutby wojskowej męż- J.ąc, IZ !nformowała Się z dobrego źródła, 
rs. 17,245,000, akcyza od trunków rubli go; 4) Iltwolozeme ~owarzystwa 4órmczego ~>,zni w tęplljący.m nku: ' 10.011\) l' awsko-w.&rlIZ&Wska. przedłu . 
13,7-37,000, akcyza od nafty rs. 3,022,000, i k~ \lr~ezorno~ci dia ro?otnlKo iv w KO- r Ol(ÓJn& li. , żona. z~stanie przez . ~ieru~zów-Sieradz do 
dobra państwowe rs. 2,200,000, dochody palruach I zak~adach górll\czych. .ibl. oąłb Ma byt po- ŁodzI I Wal"ljZ1\wy , ze ,bUI10~ uowej dro-
z kolei państwowych rs. 1,649,000, akcyza - Z Dąbrowy Górniczej donoszą, iż do • Z powjatu ~ •. sio~.b wo~!",~~~ ~o gi niebawem !'MpocZęta będzIe. Wiadomość 
od zapałek rs. 1,483,000. Dochody zmniej- Ruty BaukO"wej do nOllo-otworzonych wal- w \i.t~ po- ~I':~~JOJ. więcej niż wątpliwej wartości. 
szyły się natomiast pl"Zy następujących po- co\~i ~prowadzono inźYn\prów, majstrów Będzińskiego 1326 408· (-, O sprzedaży ( na raty mas~yn do 
zycyach: obowiązkowe wypłaty towarzystw i I'obothików z Francyi. W Sielcu, w ko- Brzęzińskiego 951 ll92 .2zycia pomieściła niellawno .GazeLa. radom. 
kolejowych o 10,709,000 rs., dochody od palni .,Fallny" kUl'zawka (piasek iotny) Laskiego ~ 1168 358 ska" artykuł, wyrażający tesame ua tę 
kapitału, będącego wlasnością rządn i od z~sJpal.l całą "gl'llndsl.!·(Jkę;' na. półtorej 'Łódzkiego 1 '633 500 k~~esty poglądy, jakie j~~ nieraz wypo. 
operacyj bankowych o rs. 605,,000 i akcy- wiorsty długą · W RUCH' "Katarzyna 1"J-, Noworadomskiego 1 406 481 wladane , były IV . prasie lvarszawskiej 
za od tytoniu o rs. 221,000. koilczono budowę czterech wielkich pię- Piotrkowskiego 1:5N 461 i w uaszr~ .Dzienniku". ·'Na ~rtyknł ten 

Handel. cÓw. Rawskiego 722 ' 220 p. G. N~~dllDger uadesła~ odpo)V.1edź, nader 
- W myś~ reorganizacyi w czerwcu ze- Wystawy. Czę tochowskiegu 1 307 ' 400 słabo zbiJaJącą. zarzllty~ obecnie w rubry. 

szłego roku urządzeń kousnlarnych, rpzpo- -'. W wystawie plozemysłowo-naukowej, -.-- .' ce .Glosy publiczne" , Gazeta 'adomska" 
czętej na skutek aj wyższego Ukazu przez mającej się odlJyć w Pei.ersburgu, ,\)l·zyjmie Z całej gubl~rru 10,027 , 3070. podaje głos oryginalnie i trafnie pppierają. 
p. ministra spraw wewnętrznł'ch, kOIlBUlQ- udział szkoła tecln\iczna, kol~i terespolskiej (- ) Z Łodzi nad Wołgę . . 1 .Sarstol~sk. cy :powyższe zarzuty. . Kto z sZJl.nownych 
1me będą obowiązani pr;;,Jdstawlai peryo,J.yr.t- plozet wyslau i~ prac i wyrobów uc~niów ;oniewn." wsze: ,,1)0 Saratowa pr~ybyło czytelnikliw jest myśliwym -czytamy tam .... 
ne sprawozdania o przebiegu spraw ekono- :,wo:cb. ' . dwóch tech,ników znanej fabryki, łódzkiej tel!. zua zapewne polowaui,e z uaganką; czy 
micznych, przemysłowych i handlowych. G:iinza-Rafałowicz i Ratner, którzy oi)ecnie ono kOlozystnem jest dla zwiel'zyuy, czy 
Dotychczas sporządzano tę sprawozdania Wiadomości bieżące. obznaj)lliają się ze sposobem vrodukcyi dro- dla myśliwych; pytanie łatwe dla rozwią· 
tylko z nie},:tórych miejscowości. Rzeczone bnych puemys!owc6w tkaczy . .. ;P,rzybycie zania. Takiem polowaniem możnaby łatwo 
sprawozdania drukowane będą przez mini- tych dwóch telllmików jak pqwiadają, ma u&zwac': ową rato:wą sprzedaż maszyn, z tą 
stra skarbu jako oddzielue wydawnictwA., (-) Z prasy warszawskiej .• Kuryel; co- byĆ związane z otwarci,em kantoru komi- różnicą., 2e tu. myllliwymi będą. ,główni re. 
na wzór angielskich, IV celu uprzystępni c- dzipnny" ocl dnia 1 Wloześnia zmienił szatę syonerskiego domn Giinza w celu nabywa- prezeutauci firm, naganką liczni agenci 
nia ich dla przedstawicieli handlu i prze- ze" nętrzuą . a i w tekście niemale zaprowa- nia wyrobów mif\jscowych. l'onieważ wy- i iukasenci, a naiwną i łatwowieroą, jak 
mysłu. dził zmiany. Pierwszych parę numerów roby tkackie r\lbione są przez dl;obllych zawsze, zwierz:yną,< z przeproszeniem, Jlasze 

- W .Zbiorze praw" zamieszczono roz- przeil tawia się wielce sympatycznie i PI)- tkaczy IV sposób bardzo 'piel·wo~ny. plozeto społecze(lstwo, któI'ec nietrudniej oa zulu­
porządzenie, na mocy którego pozwolono każnie. Format obecny znar,znie jest wię- technicy przywieźli z sobą odpowiednie sów i syngalezów , na wszelkie spekulacye 
przywozić przez komorę "i Sosnowcn żywe kszy, drUK uiezmiernie wyraźny ~ gusto- warsztąty. Jeżeli próba powiedzie się, dom dajs,1!ię łapać. Przyzna pan G. N., II! i my 
rośliny, owoce i wszelkie jarzyny. wny, dobór artykułów, jak ua pismo iu- Giinza sprowadzi odpowiędnią ilo~ war- za nim, że towarzystwo The Singer i tz d. 

- .Graźd. · ilono i, iż ministerynm dóbr formacyjne, plozewaźllie brukowe, bardzo sztatów i rozllqcznie produkcyę przy po- nie dziąła· w cełach filantropijnyr.h, lecz dla 
państwa uzyskało na rok przyszły krellyt dobry, nowe rubryki, obfitują w wif\dąmości UlOCy tkaczów miejscowych na wielką ~k3r miłego grosza;. Że my biorąc maszyny na 
w snmie 10,000 I·S. na urządzenie składów ciekawe i ważne. Widzimy wogóle wtem lę . Można .z góry liczyć, że wPhec ;manej raty, płacimy podwójnie .ich W&i'tość ,,"" t.o 
towarów ruskich. w Bukareszcie. przeobrażeniu znaczny postęp tak pod zę- przedsiębierczości żydów łódzkich, j:ała wnet określę. TowarzystwO>JutEzymuje: 

- Z Niżno-NowogOl'odu piszą., iż h::.ndel wnętrznym, jak i wewnętrznym wzg1ędem, produkcya . tkacka wpadnie tutaj w ich , "l-p generalnego freprezentauta w ,1[ar-
płótnami jaroslawskiemi w . tym roku sła- przyczem umiejętnie pogod7jono lekkość ręce. " I ' sza"i';ie, któl:egp utrzymanie wraz z kauto· 
biej idzie, niż w l'oku zeszłym. Ceny win kuryerkową stylu .z. treśch Bpclą tekstu. ' (;-1 Przemysł włościański. Z o~olicy rEll!1 przenosi rocznie 20,000 rubli; 
kizlarskich i zakuk:tskich o 25 do 300;. Obok zwykłych wiadomostek u~otnych, znaJ- Blozezll ze wsi Lipiny, włościanin Stodol- ,,2-0 w każdem mieśćie' gnbeJ:nialńem re­
wy2sze od zeszłorocznych. Przeważn~częś~ dujemy tam mnóstwo ważnyc~ i potrze- niak pr.zywiózł do Łodzi sześć sztuk plót- prezentan@. .z /utrzymaniem· J:oc.znem ,' około 
ich zakupiono do Moskwy. bnych dla wszys~kich informacyj, - co na zgl'~eb,nęg (po 50 ło~(,i sztuka), które 6,000 'I:ubli; . I i il l, 

Poczty. Ivazystko razem wywiera wrażeJ;lie prze- ro,zku,plly na targu wtorkowym kobiety ze .3-0 /la· każdy, powiat iukast-nt& (cźasem 
- Główny zarząd pocztowo-telegraficzny mian) kuryera na glLzetę II lIO" ażniejszym :wsj. Włościanin, ten ,. dostarcza płf>~na do jednego ,na 2 powIaty), pobierającego sta­

zawiadomił wszystkie urzędy pocztowo-te- zakroju, bez zrywania wsżakże z tradycyą Łodzi raz na miesjąc; wyrpb jeg<> cieszy się łęj pensył , 60(). r~s. rocznie, B rs. dyet dzien­
legraficzne o wydanem postanowieniu, dawną pisma. W felietonie rozpoczęto druk po\yót}zeuiem. , nie: (gd,.y jest ,w drodze)1 i . 5% od inkasa, 
zmieniającem dawny przepis, obowiązujący śwież~J uoweli utalentowanego Kosiakiewi- (-) W Zgier,zu przed parn dniami zapa: utlozymanie więc iukaseut~ wyniesie od 2 
do okładania markami stemplowemi kopij cza, p. t . • Nasza ciocia," a w tękśQie wju'o- Iii się dach na d\lmu p. Liecka, ,PIOZY pole- do 3 tnl~y rllbli ,.roQznie i ' 
plenipotencyj do odbioru korespondeucyi wadzono ' nówośĆ: okolicz\łościowe ryciny wanill go smołą. ,Natychmiastowy ratunek .to na każdy powiat ag.enta .'k~ry po­
pocztowej. Podług uowego rozpoTządzenia, wielce udatnie odb~jane, a zdradza,jące -oM- zapobie t szerzeni n si pożaru, ·i tylko lO- bieli!} , 15ą/. pd kaillUlj sprzedaueJ' 'maszyny 

;;totr," pomyślał markiz, .trzelJa tn być o- lęC co ro ić ? - zapyta pau limy. z i szy owa Się, og ądając raz Je zcze 
strożnym! " Zdjął bnty i w jednej ręce trzy- - Musimy obwarować wyjści!l> z obu do- d&ch niżej leżący; I<ryty on był łupkiem i 
mając takowe, a dJ:ugą opierając się, wstał mów, aby nam nie zbiegI. pi'awie poziomi, lecz łatwo zamiast na da h, 
powoli. Teraz czul mocny gruut pod noga- - A. jak go pan złapie? spaść było można na ziemię.. 
mi i mógł" położenie okolicy wybadać. - Wejdziemy na dach. - ĄRons, au cOJlragel - rzekł, .)zbliżył 

Przed nim była pustynia; gdzie sięgnąć - A jeśli się nie podda i zacz,n,i~ moco- pięty, ' skoczył i z wyciągniętemi l!apJ;z~d 
okiem-dachy, kominy i mury, a wszystko wać się ~ .. .. . t'~koma)lpadł n~ dach, Przez · chwilę leżał 
tak- blisko siebie, tak pomięszane, że wy- -- Jezeli to człOWiek tak mebezlJlelJ-Zny, oszołomIOny; śmiertelny stra,cn dodaWĄł mu 
glądało jak kamienna płaszczyzua, z któ- to trzeba straż ogniOWI} i sikawkalDł spro- boclźcaj teraz, gdy niebezpieczeństwo . .minę-
rej w tysiącznych kiernnkach, niby resztki wadzić. 10, ~tracił prźytolllllość. Ale trwało tIJ.~-
przedwiekowej roślinności - stercząły pnie - Co, z sikawkami? ledwie chwilę... w,.,tał i przysunął się do 
skamieniałe. Najbar\łzif\i il\teresoWały mar- - Natw·alnie; przyniosą oni '. drll,biuy i najbliższe!l'0 okie~a. Przez chwilę. .wi~iał 
kiża sąsiednie domy; po prawej stronie był Lak obejmą złodzieja, jakby śzło "0 lzolowa- ,w powietrzll;,. przed nim by~o oknp, ,-Cu~ i-
dach znacznie niższy i aby. się nań dostać, nie pożaru . N!lstępnie puszczą nań silny łą »rzypal·r się do wego, I otwol~yło sj,ę, a .. 
tlozeba byłl> zrobić skok, r61Vnający się wy- prąd zimnej wolIi, a to i naj dzikszego u- .m~rkiz wpadł do izdebki. .,' - , W imię prawat-brZInlało po:wtórwe. 
sokości dwóch pięter. Pojmował, że'to nie- spokoi. Ale nie traćmy cza$,u; trzeba. dzia- . Szukal, dr4"'i, l!lcz nie mógł ,ich znaleść, - W,:y:ła!Dcie dvzwi 1-z~woł&ł< marlilll .. 
możliwogć. Po tewej stro.nie znajdował się łać, nie gada'ć I ' ! gdyż okropny dym zaciemniał pokoik. . (. ...., IW IIDl~ prawal-~rZlD1ało' poraz trzeCi. 
dach podłużnego budynku, oildzielonego ma- JeUeu · policyant 1I0zóstał przy okienku, - A gdziflż ja ,tP, wpad~em I ..... lIU:ukn,ą : , J ~"Wyłamcieź, drżwd ..,. wołał zrozpa.ezo-
leńkim murem; ostrożni!! przybliżył się wą- drugi pobiegł po liczniejszą pomoc. Ubiegł i )raszIllął; dym dn~ił go i w głowill,mu Się ny markiz i zaczą.ł odśuw&Ć' przedmioty, 
sal i wkrótce znalazł się na nim. Rozejlozał już pewnie kwadrans, lak marltiz zajmował kręCIlo. Omackiem doszed~ do okna, aby stoj1łC6, plozed nimi, lecz wtem mart~a na­
się naokoło; dacll pokryty był łupkiem i stanowisko bada.cza, a jeszcze nie ,idzia! odętclinąć. Cieml1Y, zbity dym wyd,oby,wał wpółl.ręka zatJ.ozymała go, a on, mepl"Zy-
zarzucony róźnemi narzędziami, słnżącemi innego ratunku, tylko ... skok. Wtem zau- Się plozez nie, a świeże powietrze , w'lllką tomny, runął UlI: ziemię· • , 
tobotnikom przy pokrywaniu daob6w. ważył, że otwarte dotąd okieuko zamyka- strng4' wpływa~o d,b pokoiku, zajmując. pl\Z6- Wreszcie '!idało się drzwi wyłamać, a gdy 

Tu niezbyt było bezpiecznie, lecz nie' no. Markiz straśznie zaklął: I I strzeń nad podŁogą. .• silny przewiew , dy:m ' z izd~bki wypędził, 
widział .żadnego w szczycie okienka, które- - Tchól"Zu! babI) !-Iżył Siebie, pl:zytem Markiz zuów jął szukać drzwi, lecz ude- stJ'aszny widok, przedstawll SIę .oczom przy­
by go oswobodziło. Posnwał się więc da- butami uderzał · się w piers!,- tak czasowi lozy10 t\j'ardy jakiś P~'zedmiot, który.1i ha- byłycll. Na zie~ li?ż~ła staI'a ' kobiet~. 
lej i znów ujrzał znacznie niższy dom z 0- dajeSz uciekać I Czy chcesz zuów na lat łasem przewracll-jąc Się, wysypał żarzące Kolor kl-edowo-biały Jej twarzy ' mało róz­
kieukami u szczytu, hal j edho było nawet kilka dostać się do celi? A jeśli chcesz być węgle i świecące isl.:ry. nil się od siwizny włosów, zdawała się być 
otwarte. Jakże pragnął wejść tam, wyjść woluym, to skocz, nędzny t.chórzhl . - Czyż jestem .w, . piekle?-ml'l1knął, szu- we śnie pogrążona, a wyraz .twarzy mia~a 
na schody i jakuajprędzej czmychnąć na 'l'arg-ował sil} sam .ze sobą. Odwrócił, się kając dalej. Lecz inów potknął się i upadł. taki, jakby w, śnie tym znalazła ziszczerue 
ulicę I ' i spojrzat ua dach, z którego wywędrował, Nawpół omdlały, chciał wstać. a T§ce je- dawno pragniońego szcz.ęscia. . 

- Ale skok! skok na cztery metl'y, voil li lecz komin nie~o mu przeszkail.zal, podniósł go op,ady się o coś miękkiego; ~bmacY\fał, Tuż o~ok leżał markiz; ręce 'Jego kw'-
le chiendent I-mrukoął. się więc na palcach, aby lepiej )vidf4i6Ć i aby się przekonać, coby to być mogło, aż Czowo śel~nięte, us~a szeroko rozw&l·te, o-

Podczas gdy mM'kiz nadziemskiej uży- ujrzał głowę pilnującego policyańtll.. StJ·Óż nagle zerwa~ się i rozpaczliwie krzyknął. czy na wle~-zch wyszłe, czoło potem pokr.f­
wał przechadzki, powrócił pan Remy z praw i porządku sądził, że złoczyilca tej;az Przędmiot, plozez który upa4ł, był tJ'lIpem I te i twarz prawie ,.sina,. budzi!Y uc~ucle 
dwoma policyantami. " się podda; wszedł więc na dach z zamlarem PrzejętY . jlTQZą śmierci, znów cofnął się, aż, wstrętu. ~ap~ł, jakby Się , dusił i dziwne 

- Widziałem go, jest na górzel- wołał przytrzymania go, lecz poślizgnął ię i był- 1V1'eszcie Qpad· się o okuo, a drżaŁ z Jlr~e- wydawał pIski. .' . ' . 
już zdaleka ojciec Michał. by spadł, gdyby go ojciec Michał nie pny- l;ażenia, 'IV" które m zdawało mu się, żEl trup Na. jedynem łóżku, które ' ~Ię w IZdebce 

Wszyscy czterej mIali się na górę. Prócz trzymał. . się powięk za, opejmuje go całego ,i szero- znajdowało, leżala niłoda dZiewczyna, ~a-
mieszkania pana Remy, nie bylo nic uszko- - Eh ' bienl~przedrwiwał markiz ~,cze- ko I'ozw'artemi, szkla,Ilemi oczym\l tak się, w poz~r nieźywa. Rysy tw&l'Z~ bolesny lW~-
dzonego. mu nie idziesz? '.. " piego wpatruje, że oddech na ustach mu za- ły wyraz; widoczbie niechętwe Zlj/:ekała- Się 

- Musial wejść na dach-zauważył gor- - 'l'ak nie można - rzekł wystj·aszopY in.ieral. Słonce tymczasem zaszło, ~ słahe żyda . . '- .' . . " . \ . . 
!iwy portyer. polieyaut- trz.eba całą ulicę ·obstawić i si- światło wiec.zorn ~esiennego Pj/:ynilo izdeq- r W samym ~rodkll u:debkl znajdował ~Ię 

I IVteczywiilcie, drabina była jeszcze przy- kawki przywolać. Zostancie 'ta, ''pbr~y'erze, kę bardziej jeszcze ponurą. _ ploze}l'l'ócony piecyk, żelany, a węgle IV rum 
parta do mw·u. Policy ant wszedł, aby -się a ja pójdę alarmować.- Pobiegf; .a :Mich' ł Wtem usłyszał tuż przy sobie przeciągłe ·j~cze. się ~arzyły.' 
przekouać. z rewolwerem z\ljął stanowisko pilnuJącego. westj1hnieuie: Jednem okiem ' $poglądając KOIDlSal:Ż, który wszedł z. rewo~werem 

- :Siedzi na sąsieduim dachu I - NajWyższy czas-"pomy~llLl sobie .\Dar- \la !rupa, pbejrzał się i zauw/IŻyl pr.zy sa- lV ręku, schował takowy do kieszenI, pole_ 
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KRO NI K A. i nadto w razie, gdy agent sprzeda na. mie­
illC 8.JI1a.szyn, pobiel' doda.tkowo a~ 1:1\. 

JIIlesięcznie pensyi, słowem utrzyma.nie 
agenta w&ha. się między 1000 a 2000 ru- Warszawa. 
bli rocznie. A,ulrioUi wra.z z J uli&uem Łętowskim 

.Są to cyfry za.siągnięte u źródła. wyruszył na nową wycieczkę artystyczną 
Kto opłaca. tych pa.nów? 'l'owarzystwo- po kaszubach. - .Kttryer colbienny" zmie-

31; z funduszów łatwowierności publicznej, nil szatę. - Niedzielny .Ktllyer warszaw­
rozłożywszy bowiem koszty administracyi, sm" wyróżnia się doborem i ilością treści 
na kaf~ poj.edYńczą maszynę wypadn,ie, liŁ611\ckiej. - Dnia 30 sierpnia "ozbiły się 
że 1I0nlhląwszy pomoc agentów, linkasentbw t16> Wts1e tratwy z budulc8lJl i uszkodziły 
i- gubernialnych reprezentantów, pominie łazienkę letnią. - Rada gtlbernial1m do­
się równocześnie około 5()1>/ . kosztów ad- broczynności publicznej zamierzyła. w mia.­
ministracyjnych. I gQ,ylly ohociaż oowa.- rę funduszów urządzać przy istlliEliących 
rzystwa, robiące tak ś)Vietne interesy ua szpitalach ogólnych, oddziały dla obłąka­
naszej dziewiczęj naiwności, poczuwały się nych. - lV illstytm'ie ",uzycznym ma.ją po­
do pewnyoH dbó\viązków wzg:wa,em na.sze- dobno zajść znaczne zmiany. Między in­
go społeczeństwa, gdybyśmy słYszeć mogU nemi jest projektowana nowa obsada klas 
o ofiarach 5~ynionych na pewne filantro~ij- ,f9.rtepiauowych, z tytulu rozszerzenia za­
ne cele, BZl{qlYl zpttAle 'I t..p, widzieliby- Ia:e n działalności ua klasy, jak rówuież 
śmy przynajmDlej jego dobre chęci, lecz 1;0- i klasy śpiewu . Zamierzone I'ównież zo­
wal'ZY8.~wa te o tylfl .nam są b)lskj~, o ile staln ustanowienie (lwu klas śpiewu, z któ· 
idzie o wydobycie z nas grosza, - poza rych pierwsza mieć będzie chal'akter śre­
tern ... nic!l " dnio przygotowawczy do karYel'y al'tysty-

(-:-} O strasznej zbrodni donoszą nam z cznej, a drnga zakres ogólny. Kończący 
Łęcż:j>bkiego: Wf?! wsi 'Parzyce, u tamtej- piel'wszy ze wZlniankowanych oddziałów, 
szych włościan, Kacpra i Katarzyny Sta.- mogą otrzymywać świadectwa, dające im 
siaków, służył parobek, niejaki Walenty . prawo udziela.nialekcyj prywatnych i przyj­
Wiśń1e ~. ) 1'o.Iniędzy gowooynilj. " pa- mowania posad członków opery. Uk\liJCze­
robczakiem' zawiązał' się tliSo:ne miłosny, nie zaii d..tllgiego od(lziału, niezależnie od 
który oboje kochankowie zamierzali uświę- prerogatyw, wyszczególnionych powyżej, 
cić zwiąąie a.lżeiJąkim. ''Uo ~ego jednaK na!h\ie pl'&\VO zajmowania odpowiednich 
przeszka.~'8.1 iyjąc i zd..t'Ów jeszcze mąż, plISall już to w teatrach, już w rządowych 
Kacper Stasiak. Umówili się tedy występ- zali adach nankowych nietylko w Króle­
ui kochanko 's zgł8.dzi zę św)a,ta z;1PQrę, stw.ie, lecz i w calem państwie. - Druga 
przeszkadzającą' im do szczęścia. Stasiako- rat.a z zapisu ś. p. Ludwika Kociołkiewi-

cyrknlarz o wprowadzenin w rokll szkol­
nym 1889-1890 wykładll ginmsstyki woj­
skowej, oraz szczegółOWą instrnkcyę, do­
tyczącą kursu wzmiankowa!lej gimnastyki. 

ROZMAITOSOI. 

X Szczególna przyczyna śmi erci. Oti"", 
jej padł naczelny lekarz etatowy dr. &harm 
w Swi'nicy. przy badanin dziecka zapadłego 
na dyfteryty., CZl}StecZka. wydzielin z kaszlu, 
wpadła mu w oko, na które zaraz zaniewidział. 
Stamtąd trucizna, dostała si~ i do reszty orga.­
nizmn, tak, że po S dniach lekarz umarł. 

X Naj łepsza pływaczka na świecie. Dzie­
więtnastoletnia. Mis Annie Johnson w Londynie 
produkowała siO niedawuo podczas burzy wpbec 
mnóst\ya publiczności, jaki> pływak i norek. 
Przebyła ona 3 minuty 10 sekund pod wod" 
to znaczy o lSI /. sekund (U~eJ, niż t~ czynił 
przed faty Lurline. Czasu tego dotychczas 
ni1:t nill prtewytsz)'ł. 

X Szach perski niezadowolony jest z po­
bytu w Anglii, Władca wsebodw czuje się do­
tkni~tym z tego powodu, że nic otrzymał za­
proszenia na ślub księ2niczki Wiktoryi z księ­
ciem Fire. Z drugiej strony i wektórzy an­
glicy obrażeni są na szacha za zbyt hojne sza.­
rowanie orderami, co spowodowało, że odzna­
czenie to honorowe przestało mieć jakiekol­
wiek poważue zuaczenie. Jl1i~ innymi pierw­
sza tancerka ozdobioną została wstęgI! orderu 
Lwa i Słońca. 

T E L E G R A MY. 'Wa I~Ó ila~' 'niewskiego, aby męża jej cza., uczynionego na. rzecz uowego pl'zytuł-
'zabił 11 1'0 k się zgO/lził. W dniu ku, wynosząca. około 1'8. 8,000, wniesiouą 
17 silll'PJtill. r. ., II oł poludnia, WiJilliew- już została do kautQru banku pal\stwa. Petersburg, 3 września (Ag. pOlu.). J . C. 
ski /ziąwBzy sie' erę, udał się ilo obory, Ofiro:6dawca. zastrzegł w testamencie, iżby W. Wielki Ksi~ę Mikołaj fikQłajewicz 
do której po kilku c)lwilach przyszedł wy- każde dziecię, po dojściu do pelnoletności stal'SZr z powodu 25-lecia służby w godno­
słauy przez żonę Stasiak. Kiedy S. wszedł i odebraniu przypadąiącego na nie działu, ści geuel'ał-i spektol'a jazdy, zaszczycony 
(lo obory, Wiśniewski znieuacka uderzył 0- 10% oil tej sumy składało na założenie został Najwyższym reskryptem, zawierają­
fiarę obuchem w głowę. Stasiak padl, lecz !n~ty~ucyi po~ nazw~, .d.om . po~lrzutków cym w sobie między innemi na.stępnjące 

al jeszcze znaki życia; Wiśniewski nie IlllleDla L.ndwika KOOl0!kiew.lcza. Pozo- wyrazy Najja.śniejszego Pana.: nZ prawdzi­
przemony, widząc d..t·gające.czlouki gospo- ~tl!'ła rodZina! .pI·zy~hylając SIę w znpomo- wem zadowoleniem, za.patrując się ua. 25-
dm'za, powtórzjl: lI\1el' nie i ostrzem ~te- sm ~o ?statnlej woh .zmarlego, po ~pOl'zą- . letnie kierownictwo Wasze jazdą, Ja po­
kiery przeciął 'lnu głowę: Po tej straszli- dzeDl. Inwental:za ?JlIJątko,,:ego, ośwla~czy: czytuję sobie za obowiązek wyra.zM Wam 
wej scenie wpadła dl! obory 8taslakowa i la SIę za zloze.mem całej przyp~daJąc~J szczerą moją wdzięczność i wypowiedzieć 
widząc męża zabitego, poradziła przykryć sumy ~koło 1'8. 4~,OOO, celem przyśpleszema zarazem głębokie przekonanie, źIl Wasza 
go ·'słomą. W nocy' kochankowie włożyli otwarCIa tak p!>ządanego z.akła~u. Władz~ sławna kawalerya, zachowując święcie nie­
trupa ya wóz i Qy zatrzeć ślady zbrodni, wyzsza ofi!ll'ę s. ,P. K. zatwJe!·dzl.ta, ~ prze- zachwianą wiern,ość dla tronu i milość .dla 
Wiśni~ld orally. 'akowej wywiózŁ iIl1:o~a.dzeDlem tej spra.~ za}muJ~ Się rada ojczyzny, będzie i nadal dążyć do śWlet­
zamordowanego na d..t·ogę, dqpć daleko ode IDlejS~a dobro~zynnośCl publicznej .. D?tych- nych powodzeń, Zawsze gotowa do nieza.­
wsi. Vczyn,iwszy to, W. puscił konie i po- czas Jed.na~ me zapadło postano.wleDle, .co wodnego i ścisłego spełnienia swego ob 0-
wrócił pieszo ' d domu. Trupa spostrzeżo- do .pI'ZYJęOla od..t·a.zu cał.ego zapiSU, pome- wiązku" . Innym reskryptem Najmilościwiej 
no a drodze koło wsi Gębice . Miejscowy w~ ~fia.rowana suma me wyst!"rcza na za- zaszczycony również został J . C. W. Wiel­
wójt podejrzywając o zbrodnię Wiśniew- łoz~D1e domu pod..t·zuków; kapI~l ma być ki Książę Konstanty Mikołajewicz, z powo­
skiego, al'esztował ' go; W. do zbrodni się złozony w ba~n do czasu, az ~roceuty du 21i-lecia przewodniczenia Jego w Ale­
przyznał, Wyznawszy co go do niej zmusi- sklada.ne podmosą go do potrzebnej wyso- ' ks~nd..t·0'W8kim komitecie' opieki nad ran-

-lo. Spólriiczkę zbrodni; Katarzynę Stasiak, kośc~. Wo~ec ~~go rodzina ofi~r?daw~~ nymi. 
(lsa.dzono- także w -więzieniu . CZJll:ł staJ'~D1a, Izby rzecz cal~ ~p.le~~mej Peter sburg

l 
3 września. (Ag. p.). Stan 

(~) Teatr 'łódzkI. Dzis w teatrze letnim doplO.wadZlć do sknt~, .. te~baldzlej,. IZ ~a zdrowia J. C. W. Wielkiej Księżny Maryi 
"Sellina I!a benefis aI'tystki pani Michaliny powyzs,zy cel z.łozono JUZ j(iłka . ofiaJ dlO- Pawłówny polepsza się. Wczoraj ciepłota 

' ls_' kie;, dane bęaą: p komedya (po raz bnyc~ I ~umę IS. 1 ,00~. - ChatZes LerD'!/$ i pnls Jej wysokości były pra.wie normalne. 
" - ' w .D1edzlelnym ~zlocl~ bal.ouo~vym ~ał Petersbur g, 3 września. (Ag. p.). Weku-

pierwszy) w 3:ch aktach, p. t .• StaJ·osta." , zdejmować fotogl8.jiczrue Wld?ki. Wal sza- tek zwinięcia posady czasowego odeskiego 
przez. A. Kleczewskiego: 2) operetka- p. t. wy. - Zmarł ceDlony w ŚWieCIe nauko- generał-gubernatora, generał Roop pozo­
.Życie paryskie", (akt 3-ci) - Offenbacha. wym z prac fizyczno-matematycznych Elli,. 

geniusz Dziewulski. staje dowodzącym wojskami odeskiego 

I 
okręgu wojskowego. , 

- i. - Petersburg. Petersburg, ił września. (Ag. p.). W ogło-
!" MiniJ.wl'yum oświecenia rozesłało do szonym dziś Najwyższym 'Ilka.zie, ma.lżonce 

~~"7"~i'5'~"'l"'"""~~""",",:"~~~",,,,...;.,;;w,;;S;;;;ZY~8;,;t~ki;;;·c;;;h;,,;;kUl;;,;·a;;;to,;,r~ó;,;w,;,.;0;,;k!;;,·;!,ęg~ó~w;;,.,;n;;;a;;;u~kO~w~y;,;C;;h Księcia Eugeniusza Maksymiliauowicza Ro­
cił 1!prowadzi.ć lekarza.. r trzy Iclrtyki i za_j---=-Jeszcze go nie zuam. Czy wziąć cliO: manowskiego, Księcia Leuchtenberskiego, 
W'i~omić.! prEUektUl'ę. Podcz1l&. gdy jeden re do szpitala~ . hrabinie Zeneidzie Beauhal1lais, nadane zo­

. z~l1cyantó.w wyKonywał ten rozkaz, przy- - Zapewne. Niebezpieczeństwa niema; stało prawo )liianowauia się Księżną. Leuch-
nie iQno wody i zaczęto myć..otiary wypad- za kilka tygodni"będą zd..t·owe. tcnberską. z tytułem jaśnie o§wieconej. 
ku : J;akali kobieta_wycierała. s~'UJlzkl} cnu- Obie.l:obiety odesłauo do szpitala., a ko- Londyn, 3 września. (Ag. p.). Potwier-
s~ wehńanemi, a policyant zajmował się misar~ który z panem Remy pozostał, aby dza się z Ul'zędowych źródeł, że sułtan 
markizem: --'o -" wynaleźć powód samobójstwa, znala.zł kar- Zanzibaru podpisał umowę, mocą której 
., Mł da dziewczyna odzyskała. wlu:ó~e teczkę następującej tre~ci: odstępuje wschodnio· afrykańskiemu angiel­
pr:7r:ytómność, gtworzywszy oczy. rozglądała ."Jutro musimy opuścić to mieszkanko; nie skiemu towarzystwn wyspę LAmu i wy­
się o izdebce i dJ'Żącym zapytała głosem: "mamy pieniędzy, aby za nie zapłacić; nie !Jrzeże na północ od rzeki Tany; miejsca-
' - Czy ja, jeszcze żyję? .posiadamy nic, prócz! 'Ubrania na ciele. wości tych bardzo pragnęli niemcy dla 

• '- 'l'ak.,. tak, paui,żyje I Nie...bój się pa- • Wszędzie odmawiano nam pomocy. Jutro siebIe. 
ni~odrze'kł'k()IIi1saJ'Z. ~ "znajdziemy się na ulicy. Od dwóch dni nie 

. - A matka..? ~ "jadłyśmy. Próbowałam żebrać, lecz chcia-
• - Żyj~ l:9,!nież - wyjąknął. . no mnie aJ'esztować; córka chciała praco-
. - żj;)e-? 'N"ącprawdę? Niechże ją zobaczęl • wać, lecz pracy nie znalazła. Byłam nie­
Xoinisa.rz~asIj)nił sobą niemiły widok. "gdyś zamożną, lecz' gdy mąt umarł, bieda 
- Wk!~tce ją paru zobaczysz, poczekaj "nas zaskoczyła. Zbyt zmęczone, aby da-

nieco! " . lej walczyć, żegnamy ten świat. Opusz-
Teraz nadszedł lekarz' zbadawszy llnls .czarny go bez smutku. Oby narn Bóg dał 

star : . lecił kontynuow&ó' nacierania; ntlruierć sp_okojną t spokój wieczny. ~ 
markizOWI puścił krew, co mu przytomność . Amen!" 
'powróciło; poczem umi §eiwsZ)'. go w leJr- Pod tem energiczną snadź sk!'eślono rę' 
.tyce, odesłauo do szpitala więziennego w ką: .Anna wdowa Bertraud", a uiżej nie­
Mazas. Staruszka Qtworzyła po półgodzin- co d..t'Żącą ręką dopisano: . Ludwika Ber­
nych" staraniach oczy, a pIerwsze jej sło- trand". 
wo było: W ' rok po tem zdaJ'zeniu Lndwika Ber-

- Ludwiko-ł tra.nd była żoną pana Eemy. Stary kawa-
- Mamo! ,.mamo I - zawołało dzie czę i leI', wzmszony nędzą obu kobiet, szczerze 

chciało podbiedz, lecz bezsilue npadlo na po- się niemi zajął, a z wzajemnego szacunku 

Ostatnie wiadomości handlowe . 

Warszawa, 3 wrze~nia. Weksle kro torm. na: Berlin 
(2 d.) 407.40 żąd., t7.22'/'b 30 lmp,; Londyn kro ter. (3 
UL) .9.b'2 "ąd.; Paryt (l d.) 38.45 ż'ld., 38.35, 32'/" 
40 kup.; Wiedeń (8 d.) SU5 żąd., SI.25, 30 knv~ 
40J0 listy likwid. Kr61. Polsko duże i m.łe lo.o ... r.me; 
ó% pożyczka wsch~a II em. -00.'25 t!ld.: łOI. poi. 
wewn~trzua z 1887 r. 83.5a .ąd.) 5"1. listy ... ta.­
wne zieinskie I·ej ser. 98.00 Zł" , ID ser. lit. B 
96.60 ż~d. ; 5% listy zast. m. Warszawy I 98.25 ż~d., 
II 96.00 żąd., ID 95.50 ż,.d, IV 95.20 ząd., 95.00 
kup.; V 95.00 żąd., 9t.80 kup.; 5·,. obligi m. War· 
sz.wy duże 91.00 żąd.; 5% listy zast. ID. Łodzi ser. 
I 95.75 żąd . , II 93.75 ląd., III 93.25 żąd., IV 9'l.75 
żąd. Dyskonto: Berlin 3'1" Londyn '},'I,OJo, Paryż 
3'10, Wiedeń 4·'1 Płiters mg 5'/ "I.. Warto§Ó kupo· 
nu z potr. 5%: tlrty zaotAwn. zlemskie 93.7, warsz. 
I i II 200.5, Łodzi 161.-, listy likwid. 91.1, po •. 
premiowa I 66.-, II 224.3. 

3 

Waruawa, 3 ,,",dwt.. Targ,j,. pl&eu Witkow 
lkisgo. PI&8Ilic& IIIL ord. - - , ~13 i dollD 
- -, uiMa - -650, .. yborowa 665-686, tyto 
wyborowo ł87-505, Brednie- - - -, ... adli .... 

,j~ezmieu 2 i ł-o uvd- - - -, o .. ieo -270 
~, gryka - - -, rzepik letni -, simo ... y -
-, rzepak raps zim. - - -, groch polny - -
-, cukrowy - ..- - , fuola - - - sa. kOll8e, 
kasza jaglana - - - , olej rsepako .. y - - - , 
lniauy - - - sa ~ud. , 

Dowieziono pueruey 600, żyta 500, jęcsmienia 
-, owsa 200, groe'm polnegp - korey. 

War, .. w., 3 wrzeilnia. Okowita 78'/ •• akeyą 
po k. 9.'/,"1 •• Stosuuek garn .. dD ... iadr. 100-301'/,. 
Hurt. S1<!:it .. wiadro kol" SU '-Sia', sa !IV"- 274 
-275. Szynlti za ... iadro kop. SM'-857', za garwec 
278-279 kop. (z dod. na wyseh. 2.,.). 

Petersburl, 3 .. rzehi&. Ł6j !' mi.jscu 45.00, 
Pszewea .. m. 11.25. Żyto 7.00. Owies w m. ł.30, 
Konopi. w m. 45.00. Siemie w.ae ... m. 13.50, 
Posępn~. 

BerUl, 3 wroe.!wt.. Po..,ni .. 183 - 194 .& .. n. 
-.-, na kw. maj 196.50. Żyto 153-164, na wr •. 
-.-, Il& kw. maj 166.50. 

Loadyl, 3 wrz",wa. Cukier J .... a 96 ,Proe. IS '/, 
opokojwe, eukier b1ll'akowy 14'1. spokojrue. 

liverpool, 3 wrz8llwa. B.wem", Obrót 6,000 bel, 
na wywóz 2,000 bel. Spokojnie. ~ 

H.vre, 3 wrześwa. Ka.... good average Santos 
na wrz. 96.25, u... gn.d. 97.00, na m .... .., 97.25 
Koeno. 

New-York, 2 wrzeilnia. B .. wełna 11.50, w N. Or· 
leanie 11'/,. 

New-Y. rk, 2 wr.e4ni ... Kaw. (Fair·1J.i r1'9.25, Rio 
li 7 low ordinary na wrzesień 15.32, n. listopad 
11>.47. 
~ - EL!f --~~--- ~ ---- ss 

TELEGRAMY GIEtOOWE. 
Z dni .. 3 Zdaia 4 

Giełda Warszawska. 
Ż~d .. no oZ koucem gieldy , 

Za weksle krótk.t. rllllnowe 
na Berlin zn 100 mr. 47.40 47.40 
na Londyn za 1 Ł .. 9.62 9.62 
na Paryi. za 100 tr. 38.45 38.40 
n. Wiedeil za 100 H. S1.45 S1.40 

Za papiery pd,!w.we. 
Listy lik .. i,laeyjne Kr. Pol. . 88.- 88.30 
R"sk'\ poiyczka ... cboduia . 99.25 99.25 

. 4·/, poi. we"nz. r. 1887 . 83.50 83.40 
Listy z .. t. ziem. SerIi r . 98.- 97.-

" ~, .. V . 97.60 97.60 
Listy z&St. m. War ... Su. I . 9825 98.15 
"" t! ~ " V. 95.- 95.-

Listy ""st. m. ŁOI"i Seryi l • 95.75 95.75 

" 
H. 93.75 93.76 

" 
nr . 93.2.; 93.25 

Giełda Berł!ńska. 
Banknoty rWlkie zaraz 2tt75 211.75 

" "nR. dostaw. 211 .50 211.'25 
Dyskonto prywatoe . 2'/.'/. 3'/. 

" ---= 
OZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Malteh!wa sawarte w 1nin 3 wrz8llni. 
W paraGI katolickiej l, a miauowicie : Maciej 

Aleksandrzak z Franciszką Kurpik. 
W p. rafll ewulellokltl ~t a mianowicie, Edw.rd 

Zos.l z Emmą Ludwiq BUllI •. 
Slar . .. kon.y~k -
lonrll " dniu 3 wrzMui&: 
KatoUcy ' dzieci do l.t 15·tu z.marło 4... tej 

liczbie chłopców 1, łlziewcz'tt 3, dorodych l, 
w tej liczbie mężczyzn -, kobiet l, a mianowicie: 

Matyld. StoinbreCher, lat 21, 
EWaDuellcy: dz;eci dD lat 15-tll ,marło i, w t.j 

liczbie chłopców 3, dziewcząt 1, dorQ.tych -, 
Vf tej liczbie męi.ezyzu- , kobiet-, a miuowieie: 

Slar.zakłull dzieci do lat 15-tll .....,ło 1, 
w tej liczbie ehlopców -, d,ie"e'ł~ l , doro"ł,Ch 
- , w tej liczbie mgżczyzn-, kobiet-, a mianowicie: 

i 
LISTA PRZYJEZDNYCH 

H'ot.el Polski . Jakubdwski I Łuku, Ty­
mińska z Lubliru., J. RasiMki z Sta"'OW8, Tarno· 
polski, B. Haller, L. Hatuazewslri, Leizenu.n z 
Warssawy, A. Tymiewecki z KaUaa, A. Szerwiń· 
ski z Kowu&, S. WOjciechOwski z Radziejewie, 
Golez z Iławaze.,... . 

110 .... 1 KaDleołl'el . Blumenberg z lIił .... y, 
Kranc. z Wmierz.., Amebold' z Warssawy . 

t .lrłlud łl o.eł . L. Klamer & llita.wy, J. 
Tokel z Moskwy, A. Rauch, W. Hirsch z Warua­
wy, LanI\'" i WArner a Tomaszowa, C. Bergl)md I 
Rujon, L. Rilggeberg z Gerelsberga. 

łłOZKUD JAZDY POCIĄGÓW 
dD LodA GODZINY i JUNU'l'Y 

przyckodz,: S 401101 U'I 41351 811101 f8131 
• LodA 

6 1~ 7/ 45 1/05 5001 I SO odchdz, : 

przyebodz,. 
Słli do Koluszek 7 10 216 7~ iU O 

" Skierniewic • SłIi ł 39 S' 
Ot Warszawy 11 05 - 6 ~ 1028 
" A1.ksandro .... 135 

9 52 
8ł11 , 

" Piotrko!,a 3~ lO n ł2 . f 
" Granicy 2 25 

'3;" .50 
" Sosnowca. 245 t 7 H O 
,. Tomaszowa . " 10 1f ł .8 
"Bzina 2 01 H8 

uszki. I 'I Zl'odziło się nczucie, które pana Remy u-
... C~wała. Bogu, WSZyBOy Ul'atowani - czyniło szczęśliwym małżonkiem. 

rzek)- komisal'Z 'do lekarza. I Gdy markiz opuszczał Mazas, wręczono 
- eszcz chwila, a byłoby po starUJlz- mu paczkę pieniędzy od "Nieznąjomeg,ou. 

ce. Czemu zawdzięcz~ pan to wczesne od- Ździwiony, dopytywał się, skąd te pienią-
)crycie d..t·amatu? dze, lecz na to odpowiedzieć mógłby tylko 

'!""" . Złodziejowi I pan Remy, a odpowiedź bl'Zmiałaby zape-
..-. 'l'amu, któremu bew puściłem? wne tak: 
- Tak I Ścigany przez ua.s, chciał .tu - Wyna.gI·adzam cię, boś lll'a.tował dwie 

zuaJ.~ć l' ~unek; inaczej Ui8c dowiedzieliby- dusze, które stworzyły moje szczęście. 
~my się o tym wypadku pl'Zed jntrem. A ojciec Michał? Jest portyerem, jak do-

- A. czy nikt nie cznł dymu? tąd, i żeby miejsca nie stracił, czuwa za 
- :t'Iie, wszystkie ~zpary zatkane były niegtT UM domem żona, gdyż i on się 0-

szma.tań1l i papierem. żeulł. • 

Berlin , 3 wrześwa. Banknoty rwokie zaraz 
211.75, na dost&JVę 210.50, weksle na WarsZ&wv 
211.25: na PeterBhurg kro 210.50, IllIo Petersbng 
dl. 207.50, u . Londyn kro 20.32. na Londyn dl. 
20.32, na Wiedeu 171.76, kupony celu 324.70, 
5'1. listy ••• taWlle 63.W, ~'/. listy likwidac{ine 
57.60, poiyezka ruska 40'/. z 1880 T. 91.60, 6 t. I 
1884 r. - .-, 4'/. z 18&7 r. M.50, 6'/. renta złota 
113.30, pożyczka wschodnia II em. 64.10, ID emi· 
syi M.70, 5% listy zastawne ruskie 1~00, 5'1. po­
żye"h premiowa z 1864 roku 171.00, Iak&i " 1866 
r. 162.'W, akcye drngi żeL warsZ&wjiko-wiedeńskiej 
223.25, akcye kredytowe aUBtryaeki. 16'3.60, akcyi> 
warszawski.go banku haudlowego - .-, dyskonto-­
wego -.-, dyskonto uiemiecki.go b&l1ku patlstwa 
3'/, prywatne 2'1,·' •. 

L •• dy",3 wrze.śnia. Połyczka rwoka • 1889 rolm 
II em. 91, 2"/. Konsrue r.ngielskie 97'/, •. 

" IwaRgr. }IW'" 6 - 958 
,,n,browy D ••• : 8U 102 
łl Petersburga . lO (li; 

n Moskwy 1123 
5~2 11 \Vieduia .. . *~ 437 

" Kra.kow& ,,27 752 
" Wroeła wa 118 1016 
" Berlin .. 61 M 7 Ol 

UWAGA. Cyfry O&Il&Uone grubuym clrukiem 
wyn.taj,. esas od godsiny ~j "ieesorem do gł" 
dzinr 6-ej rano. 

- A powód samobójstwa? 



, 
ł 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

o G Ł o s z E 
T eatr Łódzki. Obwieszczenie. I Do HAFT.U. I 

nJl'lltc~a Towarzystwa KrodrlowC[o Potrzebne są zaraz nzdolmo~e OS?-
U T d' S li' 1 JL by do haftn (roboty krzyzoweJ). 
n ogro Zle e ma. •. Łod.l. Zgłaszać się: UL Ś-go Benedykta, 

,We czwartek, d. 5 września 1889 Gdy 'Y . opłacie raty majowej dom Kamockiego, w oficynie na do· 

NA BENEu'IS ~ roku. blezącego,. zalega znaczna le. 1467-3-1 
.r ilość meruchomoścI, przeto dyrek- K' . . t k . 

1\11'. h l' S l k· . cya, w zastosowaniu się do § 78 sl~garllla I an y WRfllla 
.uLIC a lny o s lej llS~wy t~warzystwa, ~a dzisiejsz~m Sprzedat, kopIo I prulllealaule no. 

St t 
pOSIedzernu, pos.tanowl~ była zme: wycI! I uŻyll'anych książek. 

ar O ~ a woloną, zalegające meruchomośCl Tamże dostać moina brul/onów I kale· 
wystawić na sprzedaż przez pu- tow w okladkach oru ~ateryalów. pl'. 
bliczną licytacyę; o czem podając ~Ien.ych: PrzyJmnje takie roboty mtro-
d 'ad , . ł < • • l I Iigatorskie. 

Komedya W 3 aktach, przez A .. o WI O~OSCl w a~cl~le om za .egar 8 111. łttl 
Kleczewskiego. ,cy~h D!er~chomoścl, spodZIewa er, 

Z· yrI· [) Paryzkl' p ::~=~~~~~~~ .u~~::::: ;":' ,~iSt; 
LI U U :~Iegającą ratę, bez żad~ej odwło- Wielki wybór luster, 

. Iti wrueść do kasy towalZystwa. Krf8ztatalowych w ramach i be. ram, kon. 
I OPel etka Olfenbachą (akt 3). Łódź d. 22 sierpnia (3 września) 1889 solek z marmurowemi ptytemi i bez, nad· 

:MOJE ' . Prezes: E, lJerbsl. .zedł do składu galanteryjnego 
• B ' I 291-0 Ludwłks Heni,. 

,kursa tańcow Dyrektor lUra: A. W~~~l III •••• '''.' •••• 11' 
obecnie rozpoczęte. Otworzywszy PRACOWNIĘ Konstanty !ndrzejaczck 

Lekcye gimnastyld UBIORÓW DAMSKIGH pianista z patentem Kouserwa-
odbywają się w flłoledzlalkl, środy przyjmnje wszelkie obstalnnki, które toryum muzycznego w War-
I piątkI. Zapisy przyjmuję clJluien- wykonywać b~dę z calt alruratnOŚOi'łl szawie udziela lekcyi 

. d 12 d 4 Tł .n lud . podłng n.j"'neiszych mod .. li, po ceoach 
me o o .. o .. tl mIL pr~'y.tępnych, nI. Kon.tantyn.woka, dom gry nai fortepianie Adolf Lipińsld Dernga. Ero,atyna Ruderman. 

, Tamże potrzeb •• 0' PAN~,Y podr~z- AW'es: Ulica Zawadzka, dom 
Nauczyciel tańców i gimnastyki. i do nlW.ki. 1426 -3-3 pana Adolfa Łubińskiego ~ 

Ulica [)zika M 516, parter. ~8, drugie piętro od frontu. 
1450-4-2 Ktoby JPią.ł do sp~·zedaąią. WI9-a-2 

-,..-, D-O-K-T"":'O"::':"':R-- P"" osła i klacz I 
Juliusz Gensz ~rzech lub 7 -8 !etni.ę, p,roszęzło, . ::pr. ~. c<:>~~ 

b d S 't 1 Ś te' T ó' zyć ofertę w "DZIenniku . WI óml z zagl Rrncy. PI zyJmuJe od 
. or ynator ZPI a ~ - a r ~cy 1449-3-2 4 do 6. 1378-6-6 

w Płocku po powrocie z zagr arncy __ 

osiadł w Łodzi, przy ul. Średniej" k· BIURO TECHNICZNE Hotel Niemiecki. Przyjmuje cho- __ Warszaws le 
l'ych z eho~obami wewnętrznemi 04 INŻYNIERA _ TECHNOLOGA 
godziny 8-10 zrana i od 3-5 po h . 
południu. I 1341-12-11 I A. Pezac OWICZa, 

.III!. Bundo lIfechanika Rządów Guberillalnych Sijwą.1kajqego i łJQlI)Żyńskiego. 
leczy choróby kobiece, za pomocą 'VAB~Z~ 'V A, ftńrszIllkowska N. HO. 
massażn. N?womiejska dom "'_go \V ukres .zlalallośel blnra wchodzi: 'Tylko specyalne obmurowy-
Jarocińskiego. 1398-25-7 wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu, 

Dr Marla Elcyn. Sack pJ'ZY którym osiąga się zupełne zużytkowanię paliwa. 
• .",. UWAGA. Nil- potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

n dtiela pora 'y wyłącznIe w cboro wydane przez osoby, g których dokonano roboty. 

baP~'z~!~Jcr:oJz~~~z;~t.l'~~~12 REPREZENTANT na tódź i okolice I 
raą.o i od 3~6 po pol.. ulica Hotr- C. Taube 
kowska, dom 'I'enenbauma )fa 38. 

1217-10-8 ulica Zawadzka Nr. 48. 370-100-48 

BENTT8'.1'A . . 

~rś1i:k1~~ir~~~~~0~~1~s~~h~:~ NIE MA ~R~kP ZĘBO W 
lonej, w brami~ Zoie piętro. Przyjmuje od Eliksiru 'ł/ielebnych 00. lIenedyktynów 
godz. 9 rano d. 1 i od 2-; po południu. Opactwa w Soulac (~Ironde) 
Upera4!y e wykonywa bez b61n przy wyn.leziQny 1373 Rrzez przeora 
pomocy tlenkn "zotn (gaz rozwe.elaj~cy. w roku PIOtra Bous.od 
, 1308-30-17 i\"agr04zony zlote.1 mt.dal:unl " BruksellI i880 r. I W Lond)'nle l8S! 

ZO'ubiono paszPQI.:t . 
Hęru-y!ia iy egn(\\'a, wyd.any z gllij­
ny Ręczno. Upl'.asZ& SIę o łaska­
we złożenie takowego w magistJ·a· 
cie mia$ta ŁodzL 1451-3;-3 

Oodzienne użycie kilku kropel tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch­
nieniu zębów, którym nadaje alabastro­
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybornie usta. Jest to jedyne le­
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 4'1a6pU'IHo·/lojJ.3RUClla/J ij\elI. !I:~p. 

Be.a1U,cToie saaB.lęuia 'I'OBapoOl'llpaB •. 
~e.l. S:. Kone~JI, o nOTept, Ay6.u:UTa Ba­
na)\BoiI Ji 18635 na oTapaueuHI.llI Map· 
,.a 15 (27) ASH '1. r. co CTauuill .IoA9L na 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny ' preparat 
najlepszy z I stnIejących środkó)v leeznl· 
czych, tapobiegająey wszelklw clerple. 
nlom zęb6w • 

:::~jlOJIo!=:=:r~::h:f{B~~Ba!~~~~ 
.-oPM'K-e1l1l"fi' A<1BOX""" AO cd,J,euls:, 'QTO 
ynoKRoyTwł Ay6.a:Bl:a'l"L RaUa.,J;Holł Ba 
>II l ~ CQna621. ueA1IIeT~IITę.lJ,BWlUI. 

, • j461-~-2 
Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz.. 

cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 

4'1a6pm8·JIo~3.UCKall a;eiJ. II;OP. • również nabywać można we wszyst-
~':~=::".,"::,"':~";,..e~Ba:;~·a kich znaczniejszych perfumeryach, _aptekach i składach materyałó~v 
".UABOł ot li 310 sa npo6 ... lUill bry· aptecznych, Agent główny !!tegu ... , Bordeaux 106 & 108 CrOlx 
eTa. ł (16) AU T. r. cq eT . .IJo6 ...... Ha de fleguin. 000-0 
~hD j(O~L TO •• "", np .... e"reJ:o~J[B. r.:iir. ..... S-Z-S:::S--Z%.Z~Z-Z-Z .. rz--~~ 
cK.I4>a6'lI'L.oll! ", ... 1I3BOł ADporB c .. .,, ~ .... a.!~ _ .. _ ~~~I 
"'OBOABn "0 cB1l.-.1mls, n o yuoJuayTwl • i 
~łIMm<.", JIlldaABol " 1$0 COBT.en H Ma wYJ· ść dZlelo M 
·8A~T;~i~~K'Io~ular~k;s-2 ~ M 
znajduje się rla składzie w fabryce, p R Z E W O D N I K ~ 

fraac.skleh kalIlenI mlyńskle~ . M PRZEMYSŁOWO HANDLOWY ~Mj 

" 199 

N I A. 

W adminlstracyi ,,Dziennik& Łódzkiego" są' do 
nabycia 

Prawo Fabryczne z ci. 3 (15) czerwca 1886 r. 
wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

Stefana Kossutba, 
Dyrektora układów oyrardow.kich HieU.go i Dittricha; 

PRZEPISY O PRACY I!tOLHTNICH HO'HUTNIKÓW 

Książki fabryczne 
do zapisywania małoletnich robotników, 

KSIĄŻKl 
do l3plsfwauia dowodów legltymacyjuych 

tulków. 

oraz 

robo· 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelkie druki i książki 

ula ~ąuów Dotoiu i [miuuych. 

-

ZAKŁAD RZEŹBIARSKI) 
fabrykę ratD i ł'łMtet· 

przenieśliśmy z ulicy Dzielnęj M lłllcę Piotrkowską (10m 
M. 4. Więl\erą o.bok cUkierni Ra.ymonda. ' 

M. Likerman et. J. M. Abramsohn. 
Tamże przyjmuje się obrazy do oprawy. 

1393-10-7 

OGŁOSZENIE. 
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 

Generalna Agenłura Towarzystwa, wzajemnych nbezpie­
czeń życiowych 

NEW-YORK ' 
powierzyła mi z dniem 6 sierpnia 1889 roku 

Karola Ast, f ~ 
ulica Lipowa XI 789, przy Zielo· M PO KRÓLESTWIE POLSKIEM M 

nymRynku. 1466.3-1 ~ napisane przez pana FELIKSA RO~lANOWSKlEGOI~~ ... GŁÓWNĄ AGENTURĘ 
Jako dost~wca 'H Technika gubernialnego a traktujące co do pierw- M .. " 

dla Sklepu Spozywczego ~ . d l d h' 't . t, t t , . iI/ n8. miasto Ł6dz I okolice. 
Posiadając 'Węgiel na opał, r. szeJ pO , ,~zg. ę em 1S or~cznym l S a ys ycznym, M:'I Biuro moje znajduje się przy pasaż n Meyera W wiI-

wyJ>orowy (P'ar!~) . , . Zawiadami~m LM a w ogolnośCl całego krajU pod ."'zględe.m prze· ~ li :r'riallon , gll.zie udzie!ał będ~ ka.ż~ego • czasu int1orma· 
WW· Panów! lZ mJeszka.m, ulica ~M mysJ:owym i handlowym Do przyjmowanIa ano n- M CyJ do wszelkIch gałęZI ubezpieczell żyCiowych. 
Widzewska :'ił 416/10 gdzie obstar • 1; z wysokim szacunkiem 
lunki przr.imuję· Skład Xi 115 ~ SÓW różnych form upoważniony został pan ~:1i. 1334-3-2 C L' k 
przy KoleI. , M BRONIATOWSKI 1418- 3-2 M • as a. 

111.. Hori .. 61d. h -=ar.; ~ ~OOO,~~~ 
1396-3-3 ~;"Z~Z-=--Z"':'Z:X:Z::X:Z-=-Z:"Z.-..Z~ ___ ~ 

WydawCA Stefan K018uth. - Redaktor Bolesław Knlchow/eCkl;:. ;;;;!!S:2I!!~,l(;=O~3B!!!osJI::Ce"'Bo~n2e"'B""s"'}"::'pO=LO:"'<2~3~A-B:::l'y::Cc-::Tcca-J;-;8"8"'9ccrcc. ----;WCiT"i"dr::::uk:L::ar=rn::;·-,',D~z::;i:::en::-:n:rl~ka::-il:-:ló::;.d::;zk"'l~eg=o::;,·'.----
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